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P I S M O C O D Z I E N N E 

Rozbicie frontu niemieckich 
związków zawodowych 

BERL IN . 10.12. (Teł. wl.) Wal-
ka o pozycję gabinetu Brfl linga 
rozpoczęła s?ę. Kanclerz przyjął 
wczoraj przywódców socjalde-
mokratów, którzy — omawiając 
szczegółowo* dekret kanclerza, 
zgłosili rozmaite zaatrzeZenia. 
Frakcja socjal • demokratyczna 
zbierze się dopiero w poniedzia-
łek, ponieważ narazie nie moż-
na przewidzieć konsekwencyj za-
rządzeń BrOiinga. 

Zniżka zarobków wywołała w 
kolach związków zawodowych 
silne podniecenie. 

Sekretarze związków zswodo-
dowycb obliczyli, że redukcja za-
robków do poziomu z 1927 r. 
idzie w rzeczywistości dalej, po-
nieważ wówczas wielka część 
rcbotoików opłacona była powy-
żej taryfy, co dziś nie wchodzi 
w [rachubę. 

Największą niespodzianką" jest 
jednak, że chrześcijański zwią 
zek zawodowy tworzył do nie-
dawna wspólny front ze związ 
kami socjalistycznym i komuni-
stycznym, a nawet wszystkie 
trzy związki wydały wspólnie 
oświadczenie, wypowiadające się 
przeciw redukcji zarobków. 

Rozpadnięcie się frontu zwią-
zków zawodowych zgóry przesą-
dza widoki jakiejkolwiek skutecz-
nej akcji tych związków przeciw 
dekretowi, a to dlatego, iż obec-
nie atrajk, jako środek walki, 
nie może wchodzić w rachubę. 

W związku z udałą akcją roz-
bicia frontu związków zawodo-
wych i przeciągnięcia Związku 
chrześcijańskiego na stronę rzą-
du, w kolach rządowych panuje 
przekonanie, że socjal demokraci 
n:e odważą się na zerwanie po-
lityki tolerancji wobec Brflnlnga 
I umotywuj* dalsze popieranie 
go względami polityki zagra 
nicznej oraz powagą sytuscji 
wewnętrznej. 

Podobnie, jak w listopadzie, 
niebezpieczeństwo zagraża raczej 
ze strony małych rewoltujących 
paityj, przedewszyslkiem partji 
gospodarczej i Landvolku. 

Dotychczas wniosek w spra-
wie zwołania Reichstagu zgłosili 
komuniści i niemiecko-narodowi. 
Jeżeli zostanie on odrzucony w 
konwencie senjorów, kryzys rzą-
dowy przed Bożem Narodzeniem 
nie nastąpi. 
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wyjwiella ale w czwartek 10. piątek I I grudnia o pod/. 4 pop. M l w. sobota 12 
1 ulcdzieU 13 grudnia o godz. 2 pop. I o 11.10 w nocy. od 14 do 18 grudnia 

b. r. tylko o godz. 4 pop. 
Ceny mlejtc oa seanse po poł. po £0 gr I 70 gr., nocne 70 gr. I 1 zł. 
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WIELKA SENSACJA! WIELKA SENSACJA! 

2 Najgłośniejsze arcydzieła doby obecnej, z których każdy z osobna byr Jako 
oddzielny przebojowy pragram demonstrowany przez 4 miesiące w Warszawie. 

1) Arcylflm. który wszystkich I wszędzie oczarował, o walorach wybitnie 
artystycznych p. L Mv I T A W reż. twórcy „Prd dachami Paryża" 
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dramat krainy 

Wschodzącego Słońca 

Najnowsza realizacja genjalnego mistrza ekranu Sergjuara Eisensteina. 

Cała akcja rozgrywa s ię w wagonach pędzącego pociągu. 

Początek 1 go seansu o godz. 5.15. 

Kino-Teatr „ADRJA" Sg 

O d poniedziałku 7-go do czwartku I I grudula włącznie 

Wspaniałe arcydzieło polskie oa tle powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 

U R O D A Ż Y C I A 
w rolach głównych Bogusław Samborski, Hora Nay, Adam Brodzisz, 

E. Bodo, Slefai Jaracz I Irtoa Daltna. 
NADP&OORAM: Na scenie od środy światowe atrakcje!! Na czele programu: 

4 Z R O D O W S K I C H uniwersalni młodociani arlylcl ulubieńcy Warszawy 
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37 dzień procesu przeciwko „ C e n t o l e w o w i " 
W A R S Z A W A , 10,12. (lei. w!.). 

Na ławach publiczności na wczo-
rsjszem posiedzeniu dosłownie 
trzy osoby. W dslszym ciągu 
strony składają dokumenty. 

D o sądu wpłynął list na ręce 
przewodniczącego rozpriwy od 

redaktora naczelnego „Naprzodu* 
Emila Haeckera i redaktora Win-
centego Korolcwicza. 

Listu tego zresztą przewodni-
czący nie zareferował. 

Na wstępie rozprawy prok. 
Rauze zgłosił szereg wniosków 

Owacje na cześć legionistów polskich 
TR I E ST , 10.12. (Tel. wł.) De-

legację legjonistówj przybywają-
cą do Włoch, powitał na granicy 
specjalny delegat Związku ochot-
ników gen. Sani i oficerowie 
ałużby nadgranicznej. 

Na atacji Udine miejscowa 
sekcja Związku ochotników z 
podestą miasta na czele powi-
tała delegację. Wznoszono okrzy-
ki ns cześć Polski i Marszałka 
Piłsudskiego. P. BeJinie-Praż-

tnowakiemu wręczono bukiet 
kwiatów z szarfami amaranto-
wemi — kolor sztandaru ochot 
ników włoskich. 

W Trjeżcie na dworcu dele-
gację przyjęli prefekt Porro, po-
desta sen. Itacco, koosul gen. 
Rozwadowski, przedstawiciele 
władz wojskowych i reprezen-
tacje związków patrjolycznych 
ze sztandarami. 

Procesy w sprawie zajść wileńskich 
WILNO. Dochodzenie w spra-

wie ostatnich zajlć ulicznych 
zostało częściowo zakończone 
i pierwsze dwie sprawy sądowe 
odbędą się już dziś dn. I I - go 
grudnis w tutejszym sądzie grodz-
kim. Przed sądem staną: J. Chrop-
łowicz, oskarżony o bicie szyb 
i I I . G a l p e r n j a k o -winny wy-
woływania awantur ulicznych. 

Dalsze rozprawy odbędą się 
w dniach 13, 14 i 15 b. m. rów-
nież w sądzie grodzkim. 

Z większych spraw, które wej-
dą na wokandę sądu okręgowe-
ho, będzie w pierwszym rzędzie 
proces niejakiego Dworkina, os-
karżonego o napad na kobietę 
i żołnierza. • 

Straszna katastrofa samolotu pasażerskiego 
PARYŻ, 10.12. (Tel. wl.). Ra. 

djostaejs w Tuluzie przychwy-
ciła depeszę alarmową, nadaną 
z samolotu pasażerskiego, utrzy-
mującego stałą komunikację mię-
dzy Marsylją a Algierem. Lotni-
cy donosili, iż wskutek defektu 
motoru zmuszeni będą opuścić 
się na morze. 

Los ssmolotu nie był znany 
przez kilka godzin. Stacja iskro-
wa w Marsylji otrzymała wresz-
cie depeszę z wysp Balearskich, 
z opisem przebiegu katastrofy, 
Samolot spadł do morza w po-
bliżu Balearów. Śmierć ponieśli: 
dwaj piloci, mechanik i 6 pasa-
żerów. 

W 10 godzin z E u r o p y do A m e r y k i 
BERL IN , 10.12. (Tel. wł.) Prof. 

Piccard, który dokonał lotu do 
stratosfery, wygłosił przed mi-
kr< fonem Ufy odczyt o proble-
mach przyszłej komuniksej lot-
niczej. 

Piccsrd oświsdczył, że już w 
niedalekiej przyazlości przeleci 
w stratosferze w przeciągu 10-u 
godzin przestrzeń pomiędzy A-
meryką a Europą. 

Przygotowania 
do nowej wyprawy polarnej 

LEN INGRAD . — Wszechz wiąz-
kowy Instytut Arktyczny wypra-
cował plan nowej wyprawy po-
larnej przy pomocy łamacza lo-
dów „Rusanowa*. Wyprawa ta 
uda się z Archangielska doWła-
dywostoku. Ns drodze z Archan-
gielska wyprawa okrąży Ziemię 
Północną, skieruje się w stronę 
Wysp Nowosyberyjskich, wysp 
Wrsngls, dalej w stronę półwy-
spu Czukczów a stąd około 
Kamczatki do Władywostoku. 

Ekspedycja ma rozwiązać pro-
blem zaopatrywania ludności, ży-

jącej na północnych krańcach 
Syberji w żywność. Dotychczas 
bowiem żywność dowozi się tak 
z Władywostoku przez Wyspę 
Wrangla do ujścia rzeki Jenisej. 
W podróży swej ekspedycja do-
konywać będzie pomiarów i pro-
wadzić będzie badania hydrolo-
giczne, biologiczne i meteo-
logiczne w dotychczas mało zba-
danych krajach Arktyku. 

Ekspedycja będzie miała do 
dyspozycji ssmolot przy pomocy 
klórego prowadzić może badania 
nad niezbadanemi krajami. 

o dołączenie do sprawy przed-
kładanych przez urząd prokura-
torski dokumentów. 

— Wnoszę o I) załączenie w 
myśl art. 340 k. p. k. decyzji są-
du apelacyjnego w Krakowie z 
dnia 3 lipca 1930 r., zarządzają-
cej konfiskatę „Napizodu*, z któ-
rej wynika, że sąd wbrew temu, 
co zeznał świadek Haecker, do-
patrzył się w skonfiskowanym 
numerze cech zbrodni z par. 65. 

2) Jestem w posiadaniu wyro-
ku sądu okręgowego z Radomia, 
Z* klórego wynika, że Władysław 
Dobroch również wbrew temu. 
co mówiono, był akazany z art. 
129 k. k. za wygłoszenie w dniu 
10 czerwca 1929 r. w Opatowie 
podburzającego przemówienia 
przez nawoływanie do niepłace-
nia podatków i uchylania się od 
służby wojskowej. 

3) Obrons osk. Ciołkosza twier-
dziła, że załączy artykuł »Vor-
wflrtsu", z którego ma wynikać, 
jakiej treści było jego przemówie-
nie, ponieważ jednak obrona tego 
nie załączyła, mam zaszczyt prze-
dłożyć artykuł len w tłumacze-
niu, gdzie przytoczone jest wy-
powiedziane przez Ciołkoszs zda-
nie: .Polska demokracja uważa, 
iż zagadnienie korytarza jest pro-

blemem odleglejszym dla dzielni-
cy krakowskiej, niż dla innych 
dzielnic, bliższych Pomorza i jest 
bardziej skłonna uznać, że lepiej 
przyznać dostęp do morza bez 
zajmowania ziemi*. 

4) Wbrew temu, co osksrżo-
ny Ciołkosz twierdził, że nie 
był karany, składam wyrok, z 
klórego wynika, że Ciołkosz 
wraz z Żarskim szedł na czele 
pochodu wówczas, gdy Witos 
był premjerem rządu i niósł bał-
wana, przedstawiającego Witosa. 

5) wnoszę o załączenie sprs-
wozdanla prezesa sądu najwyż-
szego z dnia 1 listopada 1931, 
zawierającego wyliczenie spraw 
wyborczych oraz list pierwszego 
prezesa z maja 1930 r., z któ-
rego wynika, że ministerstwo 
sprawiedliwości interwenjowało 
w sprawie najszybszego załat-
wienia procesów wyborczych. 

6) Posiadam list urzędu wo-
jewódzkiego, zawierający szcze-
gół j zatrzymania w okolicach 
Trzebini świadka w tej sprawie 
p. Korfantego, który w dniu 
Irongresu Centrolewu był w Trze-
bini wylegitymowany przez Ró-
żańskiego i posterunkowego 
Ziomkowsklego. 

Łekarz-Deatyzla 

I C z a c z k e s o w a 
przeprowadziła sto 

na ulicę Krak.-Przed w. M 60 n. 4 
I piętro front. 1231 

Krwawe walki na ulicach Berlina 
BERL IN . 10.12. (Tel. wł.) Noc 

ubiegła minęła w Berlinie pod 
znakiem walk bratobójczych. W 
kilku dzielnicach rozegrały się 
krwawe starcia hitlerowców z ko-
munistami. Na Freskostrasse wy-
wiązała się strzelsnins, a około 
północy wywiązała się bójka w 
Charlottenburgu pod Berlinem. 
W szpitalach dogorywa 5 osób, 
jeden komunists Jest zabity. 

W Charlottenburgu dwu komu-
nistom hitlerowcy poobcinali no-
sy. Wszyscy uczestnicy walk 
mają twarze okrutnie oszpecone 
ciosami sztyletów. Policja are-
sztowała dotychczas 11 osób, 
w tej liczbie 4 komuoistów i 7 
hitlerowców. 

Prezydent policji berlińskiej 
zawiesił na przeciąg 8 dni organ 
komuniatyczny .Rotę Fahnc" za 

artykuł, krytykujący dekret Hin-
denburga. 

Hitlerowcy berlińscy odgraża-
ją się, iż przy spotkaniu z ko-
munistami będą im odcinać nosy. 

W Kolonji n.Renem władze 
rozkleiły na słupach treść prze-
mówienia kanclerza Brflninga 
przez radjo. Inne miasts pruskie 
pójdą prawdopodobnie za przy-
kładem Kolonji. 
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Po badaniu świadków w procesie 
Centrolewu 99 

Proces ^Centrolewu" minął w 
swej fi i ie dowodowej. Skończy-
ła również niezmiernie długa 
kolejka świadków odwodowych, 
którzy powołani przez obronę* 
mieli bronić swych parlyinych 
i niepartyjnych towarzyszy, w lej 
właśnie kolejce azli ze sobą pod | 
rękę p. Rybarski z Narodowej 
Demokracji i p. Niedziałkowski 
z PPS., a za nim niekończący 
sią przekładaniec polityczny lea-
derów, szaraczków, a nawet zgo-
ła ciurów partyjnych. 

Obrona w przeciwstawieniu do 
oskarżenia uległa całkowicie po-
litycznej hipnozie procesu. Nie 
jest ona zreazlą w tym procesie 
lem, czem Jest zazwyczaj obrona 
w każdej przeciętnej sprawie. 
Działała ona z politycznego na-
tchnienia przywódców partyjnych 
i ściśle według ich wskazówek. 
Świadczyła o lem zarówno poli. 
tyczna mozaika świadków na sali 
sądowej. Jak i aż do szczegółów 
•uzgodnione" pytania adwokatów 
i odpowiedzi p. p. Rybarskich, 
Korfantych, Trąmpczyńskich, Nie-
działko* skich i Panasiów. Za-
równo oskarżeni. Jak i obrona w 
solidarnym wysiłku dążyli do 
przełamania ram procesu, do wy-
lania swych skarg I żalów poza 
brzegi tego kielicha opozycyjnej 
goryczy i antypaństwowych po-
czynań, które symbolizował cha-
rakterystycznie i wymownie akt 
oskarżenia, przedłożony przez | 
prokuraturę warszawską sądowi 
Okręgowemu. 

Akt osk;rżen:a mówił barwne-
mi obrazami faktów o wysiłkach 
zjednoczonej opozycji, zmierza- j 
jących do gwałtownego obalenia 
rządu. Wiązał poszczególne wy-
stąpienia opozycyjnych przywód-
ców w Jedną całość, układał i 
łączył poszczególne akordy pro-
cesowych popisów i agitacyjnych 
działań w barmonjęrewoli cyjnycb 
pomyśleń i zamierzeń. Uwypu-
klał ściśle zachodzącą łączność 
przyczyn i skutków wywrotowej 
działalności, ukoronowanej zama-
chowemi rezolucjami kongresu 
krakowskiego i krwawemi wypad-
kami w dniu 14 września 1930'r. 
na ulicach Warazawy I Torunia. 

Powołani przez prokuraturę 
świadkowie ustslali poszczególne 
zarzuty w sposób rzeczowy i 
ścisły. Nie chodzi przecież o 
to, że ten, lub ów świadek na 
poszczególne podchwytliwe py-
tania adwokalów nie zawsze u-
miał wyczerpująco odpowiedzieć. 
Niema takiego procesu karnego, 
w którymby wszyscy świadko-
wie zeznawali według pewnej 
recepty czy schematu. Gdyby 
lak było, lo fakt podobny mu 
siałby wzbudzać w niej właśnie 
wówczas cały szereg poważnych 
wątpliwości. Oskarżenie w tym | 
wypadku napewno spotkałoby 
się z zarzutem, że jego świad-
kowie zeznają w myśl ścisłych 
i szczegółowo udzielonych im 
instrukcyj. Poszczególne więc 
odchylenia zdarzały i zdarzać 
aię powinny—powtarzamy—jak 
w każdej przeciętnej sprawie, 
chociażby tylko z tego względu, 
że pamięć ludzka nie jest do-
skonałą płytą fotograficzną, któ-
ra, odnoszone w dsnym momen-
cie wrażenia, utrwalałaby raz na 
zawsze, bez obawy zaciemnień 
czy całkowitego ich zaoiku. 

Jakże znowu inaczej wyglą-
dały zeznania świadków odwo-
dowych, a zwłaszcza tycb o gło-
śnych nazwiskach w życiu par-
tyjne m, niesławnie zatlufonycb 
w politycznem warcholstwic? Po 
przysłuchaniu się kilku począt-
kowym zeznaniom, można było 
zgóry przewidywać, co powiedzą 
następni. Odnosiło się wraże- i 
nie, jakby wazyscy oni mówili | 
według ustalonego szablonu. 
Głos ich był głosem swoistego 
rodzaju pozytywki politycznej, 
nakręconej na wybitnie opozy-
cyjną nulę nietylko w stosunku 
do lego lub owego z puma jo* ! 

ii 

wych rządów, ale do całej pol-
akie) rzeczywistości. Obecnemu 
na sali sądowej wydawać się 
mogło chwilami, że cl ludzie u-
siłują odprawiać przed sądem 
Jakiś sabat polityczny, kopjowa-
ny ściśle według przedmajowycb 
wzorów sejmów ładczej anarchji, 
nie azanującej nawet chociażby 
owej .kiepskiej zakrystji"— jak 
to swego czasu—co również u-
atalono w toku procesu — poseł 
Witos nazywał zajmowany przez 
Stanisława Wojciechowskiego — 
Belweder, anarchji — wdzierają-
cej się tam wbrew wazelkim ka-
nonom konstytucyjnych posta-
nowień, tak głośno i szumnie 
dzisiaj reklamowanych przez 
strąconych z politycznego pie-
destału partyjnych bogów* 

Tak przedstawia aię obraz roz-
prawy sądowej w procesie •Cen-
trolewu" po skończonem prze-
słuchaniu świadków. 

Międzynarodowe 
Z a w o d y M u z y c z n e 

w Wiedniu 
W czasie od 5 do 19 czerwca 

1932, odbędą się w Wiedniu 
międzynarodowe zawody w śpie-
wie i grze na akrzypcach, które 
młodym artystom mają dać spo-
sobność do publicznego wystą-
pienia. Przyznanie nagrody roz-
strzyga jury pod przewodnictwem 
dyrektora wiedeńskiej opery pań-
stwowej, profesora Klemensa 
Krausa. W skład jury wchodzą 
mistrzowie 14 państw o między 
narodowej sławie. Swoje współ-
działanie przyrzekły dotychczaa 
następujące osobistości: profesor 
Adolf Bosch, Bazy leja, Franciszek 
Drdla, Wiedeń, radca rejencyjn v I 
profesor Juliusz Eggard, Wiedeń, | 
profesor Georges Enescu, Buka-
reszt, reklor profesor Fid. F . 
Finkę, Praga, dyrektor Grzegorz 
Fitelberg, Warszawa, profesor! 
Karol Flescb, Berlin—Charlotten-
burg, dyrektor George George-
scu, Bukareaz profesor Hugo 
Gottesmann, Wiedeń, profesor 
dr. Jend Hubay,Budapeszt, Bro-
nisław Hubermann. Wiedeń, ge-
neralny dyrektor Erich Klei ber, 
Berlin, profeior Jan Kubelik. Pra 
ga, Georg Kulenkampff, Berlin, 
profesor Franciszek Mairecker, 
Wiedeń, profesor Pierre Monleuz, 
Paryż, Erika Morini, Wiedeń, 
profesor S. Pullmann, Wiedeń, 
radca dworu profeaor Arnold Ro-
sę, Wiedeń, dyrekter J. Rouche 
(Academie de Mus'que) Paryż, 
profesor Jozef Suk, Praga, pro-
fesor Jozef Szigeli, Paryż,profe-j 
cor Jani Szanto, Monachium, 
prefeser Henryk Scbachtenbeck, 
Lipsk, profesor Karol Szyma 
nowski, Warszawa. 

Odznaczenia w zawodach tych 
stanowią nagrody pieniężne mia-! 
sta Wiednia w wysokości 20.000 
szyligów austrjackich jak również 
wiele stypeodjów naukowych i 
cały szereg dyplomów. Wybór 
z pomiędzy kandydatów dopuścić 
aię mających do ścisłych zawo-
dów, odbywać się będzie w przed 
wstępnych egzaminach, urządzo-
nych w Wiedniu a egzaminują-
cymi będą nauczyciele muzyki. 
0 światowej sławie, kapelmiatrze 
1 profesorzy wiedeńskich nauko-
wych zakładów muzycznych. Na-
atępnie dopiero odbędzie się po-
pis przed wielką jury. Biorącym 
udział w tych zawodach udziela-
ne będą zniżki na wszelkich ko-
lejach austrjackich a nadto są 
oni zwolnieni od poświadczeń 
policji pogranicznej. Zgłoszenia 
do wapółudziału w tych zawo-
dach przyjmuje towarzystwo: 
.Wiedeński Wydriał uroczysto-
ści" (Wiener FesUusschusś) — 
Wiedeń, VII. Pałac targów (Mes 
sepalast). 

Drogowskazy 
Przemówienia wygłoszone na 

X-ym Zjeździe Delegatów Zwią-
zku Legjonistów, odbytym dnia 
6 b. m. w Warszawie — dotarły 
Już do najdalszych zakąliców 
kraju, zapadając głęboko w du-
szę nietylko szerokich rzesz le-
gjonowych, lecz również i wszyst-
kich działaczy Obozu ideologji 
Marszałka Piłsudskiego, 

Przemówienia te bowiem mają 
swą doniosłą wymowę i swój 
ciężar gatunkowy. Sę one dro-
gowskazami, wytyczającemi drogę 
w przyszłości. 

Zasięg Ideologiczny wykonaw-
ców programu, Jak i dla powo-
jennego pokolenia wskazał Józef 
Piłsudski, obejmuje od listopada 
obiegłego roku dwie przeolbrzy-
mie sfery działania—rząd i par-
lament — a więc: władzę wyko-
nawczą i ustawodawczą. 

To też imieniem obu tych wła-
śnie afer działania przemawiali 
na ostatnim Zjeździe delegatów 
Związku Legjonistów dwaj ich 
przedstawiciele:—prezes Sławek 
imieniem tego zespołu, który 
działa na terenie parlamentar-
nym oraz imieniem premjera ge-
nerał Składkowsk*, Jako przed-
stawiciel władzy wykonawczej. 

W czem atreszcza się i Jaka jest 
syntelyczna myśl, wyrażona przez 
naszego ideowego reprezentar ta 
na forum ostawodawczem? 

Prezes Sławek atwierdza prze-
dewszystkiem odrodzenie parla-
mentaryzmu w Polsce od chwili 
niesław nej przegranej, poniesio-
nej przez partje na gruncie Sej-
mu. Stwierdza dalej skuteczny 
odpór, dawany przez przezorną 
i przewidującą politykę, następ-
stwom światowego kryzysu go-
spodarczego. Ale na pierwszy 
plan wysuwa i niejako jako na-
czelne hasło przyszłej pracy waka-
żuję: — uporządkowanie ustroju 
Polski—hasło rewizji konstytucji. 

Gdy wię wsłuchujemy się w 
mocne a tak jasne, stanowczo 
a tak głęboką ideowością prze-
pojone słowa prezesa Sławka — 
jesteśmy w punkcie centralnym 
całej orbity dzisiejszych zagad-
nień politycznych. 

A obok tego, przemówienie 
ministra generała Składkowakic-
go — wypowiedziane imieniem 
premjera i całego rządu, wnika 
głęboko również i w społeczną 
stronę zagadnień państwowych. 

Poruszenie tego właśnie dzia-
łu pracy w służbie dla państwa 
Jest bezsprzecznie równie donio-
słe i ważk>e, jak pracy politycz-
nej. Niezmożona suggestywność 
naszej ideologji politycznej świę-
ci triumfy. Żadne podrywki, do-
konywane czy to z okopów 
wsleczhictwa prawicowego czy 
warchofstwa lewicowego — nie 
są w sianie tej szczytnej ideo-
logji zaćmić. Natomiast w dziale 
pracy społecznej jakżeż wiele 
jeat jeszcze do zrobienia! I jak-
że wielu rąk tu jeazcze potrze-
bal Ileż jest jeszcze ważnych 
placówek społecznych, które trze-
ba zdobyć dla tych ideologicz-
nych wskazań, jakie nam do zre-
alizowania przekazał Wielki Bu-
downiczy Pohki i Wakrzesiciel 
Niepodległości. 

Jeśli dzieło nad umocnieniem 
Państwa, dzieło, które prezes 
Sławek atawia na naczelnem miej-
scu, ma być doprowadzone do 
końca, lo nie może w niem 
braknąć przedewszystkiem ani 
jednego z tycb, którzy na apel 
Wodza poszli w ogień walki. 

Jest to nakaz zasadniczy. Jest 
to powszechna opinja tej szarej 
masy legjonowej, która nietylko 
w wir/e wojennym poświęcała 
swą krew, ale i w zdobytej krwią 
państwowości sluZyć chce dalej 
swą wylęloną pracą. 

W tym też duchu oświadczył 
minister generał Składkowski wy 
raźnie: — .Ci, którzy walczyli 
o Państwo, które obecnie istnie-
je, mają prawo do uczciwie zaro-
bionegokęszcblebawtem Państwie 

Dawni bojownicy o wolność 
— na polo pracy społecznej 
spełnią niechybnie swą misję 
z laką samą ofiarnością, z jaką 
spełniali ją na polu zmagań bi-
tewnych i politycznych. 

M t M a Szkiłi M i K z a leska 

w Kllanaeh 

Do watą pienia wymagane jeat 
świadectwo z 6 — 7 oddziałów 
szkoły powszechnej lub 3 — 4 klas 
szkoły średniej względnie egza-
min w powyższym zakresie. 

18 ty rok szkolny rozpoczyna 
się 15 stycznia 1932 roku. Szcze-
góły w programach wysyłanye I 
są na żądanie. 

T Y L K U 

7 G R O S Z Y 

[ 
1243 

Wielkie znaczenie roli w i z y t y min. Zaleskiego 
w L o n d y n i e 

PARYŻ. Podróż min. Zales-
kiego do Londynu wzbudza w 
dalszym ciągu wielkie zaintere-
sowanie tutejszych kół politycz-
nych. Dzisiejszy .Paris Mid i " 
podaje obszerne wiadomości te-
legraficzne z Warszawy, przy-
czem zaznacza, iż wystąpienia 
senatora Boraba oraz trudność*, 
z jakiem) walczy Liga Narodów 
w związku z konfliktem mandżur-
skim, pchnęła Polskę na tor bar-
dziej aktywnej polityki zagranicz-

nej. 
Specjalną aensseję wzbudziła 

wiadomość .1. K. C " o możli-
wości zamachu niemieckiego na 
Gdańsk. Dopóki-Polska — pi-
sze dz enniK — nie będzie miała 
zapewnionego Locarna wschod-
niego, nie może być mowy o 
jakiemkolwiek rozbrojeniu. Mi-

I nisler Zaleski odegra w Londy-
nie rolę medjatora politycznego 
w wielkim stylu. 

Uczczenie pamięci 
i . p. Prezydenta Rzplitej prof. G N a r u t o w i c z a 

Jak jut donosił śmy, w Zury 
chn zawiązał aie szwajcarsko-
polski komitet, mający na celu 
uczczenie pamięci ś. p. prof. Ga* 
bryc la Narutowicz*, pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej, przez wmurowanie w gma-
chu Politechoiki w Zurychu bron-
zowego medaljonu z napisem 
niemieckim i polskim trcści nas-
tępujące!: 

Gabryel Narutowicz 
ur. 12.111 1865 — 16 X I I 1922 
1908—1920 profesor budownic-

twa wodnego przy Politechnice 
Związkowej. 1920—1922 minis-
ter robót publicznych i pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol-
skiej. 

Od szwajcarskich i polskich 
przyjaciół i wielbicieli. 

Również w Warszawie zawią-
zał się analogiczny Komitet, na 
którego czele stanął rektor poli-

techniki prof Andrzej Pszenścki, 
a w którego skład wchodzą prof. 
Gabrye! Sokolnicki, rektor poii-
trełmiki we Lwowie, prezydjum 
Związku zrzeszeń technicznych 
w osobach prezesa inż. Stanisła-
wa Rybickiego, inż. Stanisława 
Rodowicza i inż. Antoniego Ka-
mieńskiego oraz inżynierowie 
Józef Lenartowicz, dyrektor tram-
wajów miejskich, Alfos Hofman, 
dyrektor elektrowni w Gródku, 
inż. Kazimierz Górski,'podsekre-
tarz stanu w ministeijum robót 
publicznych. 

Staraniem tego komitetu bę-
dzie urządzenie składki dobro-
wolnej na pokrycie polskiego 
udziału w kosztach wmurowania 
tablicy. Nadwyżka składek pol-
skich przekazaną będzie na rzecz 
sanatorjum w Leysin w Szwaj-
caiji na leczenie studentów Po-
laków. 

Sprawa traktowania obywateli polskich 
w Gdańsku przed T r y b u n a t e m haskim 

H A G A . — Trybunał aprawie-
dliwcści międzynarod wej przy-
stąpił do rozprawy ustnej w spra-
wie traktowania obywateli pol-
skich na tery tor jum W.M.Gdań -
ska. W pierwszym dniu rozprawy 
przemawiał prof. Visscher, rzecz-
nik tezy polskiej. 

Prof. de Vischer stwiedził, że 
Polska w sporach z Gdańskiem 
może się powoływać również na 
konstytucję Wolnego Miasta. Na-
stępnie prof. Vischer, motywo-
wał obszernie tezę polską rów-
nouprawnieniaobywateli polskich 
i gdańskich w Gdańsku, opiera-
jąc się na art. 104 traktatu w er-
ralskiego i uzupełniającym gó 
art. 33 konwencji paryskiej. 

Prof. de Vischer cytowali list 
przewodniczącego konferencji am-
basadorów do sekretarjatu Ligi L 

Narodów I list delegacji gdań-
skiej do konferencji ambasado-
rów do sekretarjalu Ligi Naro-
dów i list delegacji gdańskiej 
do konferencji ambasadorów z r. 
1920, które potwierdzają, że w 
tym czasie zarówno Rada amba-
sadorów, jak i delegacja gdań-
ska rozumiały w ten sposób art. 
104 traktatu i art. 33 konwencji 
paryskiej. Skomplikowanej tezie 
gdańskiej o odrębnem traktowa-
niu każdej z trzech kategoryj 
mieszkańców Gdańska, mianowi-
cie mniejszości polskiej, obywa-
teli polskich i poddanych państw 
trzecich, pochodzenia polskiego 
de Vischer przeciwstaw ł tezę 
zrównania praw wszystkich ka-
tegoryj z prawami większości 
niemieckiej w Gdańska. 

Bilans handlowy w y k a z u j e dodatnie saldo 
Według tymczasowych obli-

czeń Gł. U. Stat. bilans handlu 
zagranicznego Rzplitej Polskiej 
łącznie z w. m. Gdańskiem w 
listopadzie r. b. przedstawia się 
następująco: pizywóz wyniósł 
206.941 t. wartości 100 634 tys. 
zł., a wywóz 1.741 876 t. war-
tości 156.172 tys. zł. Saldo do-
datnie wynosi 55.538000. zł. 

Ogólna wartość przywiezio-
nych towarów zmniejszyła się 
o 18,876 tys. zł., a wywiezio-
nych o 2.273 tys. zł. W porów-
naniu do października główne 
zmiany w przywozie są nastę 
pujące: zmniejszył się przywóz 
ryżu o 2,3 miljn. • zł., żelastwa 
o 2,5 miljn. zł., bawełny i od-
padków o 1.9 miljn. zł. wełny 

i odp. o 1,4 miljn. zł., wełny 
czesanej o 1,6 miljn. zł. Zmniej-
szył się wywóz m. in. następu-
jących towarów: jęczmienia o 
!,2miljn. zł., masła o 1,9 miljn. 
zł., jaj o 1.0 miljn; zł., bali, de-
sek i łat o 2.1 railjn. zł., szyn, 
żelaza i stali wszelkiej o 2,3 
miljn. zł. n i o 1,5 miljn. z ł . 
przędzy wełnianej o 1,5 miljo. 
zł., tkanin jedwabnych o 1.5 
miljn. zł. Zwiększył się wywóz 
następujących artykułów: cukru 
o 5,8 miljn. zł., bekonów o 3,8 
miljn. zł., podkładów Kplejowych 
o 1,0 miljn. zł., naaion roślin 
pastewnych i traw o 1,3 mtlln. 
zł., nawozów sztucznych o 1,4 
miljn. zl. 
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Dr. WŁADYSŁAW HEDINGER 
Dyrektor Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Lublinie 

zmarł dnia 8 grudnia 1931 r. w Poznaniu 

Był człowiekiem prawym, zasłużonym i ofiarnym, współpracownikiem wybit-

nym, niestrudzonym i oddanym. 
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Prezydium i Dyrekcja Państwowego Banku Rolnego. 

Wprowadzenie obowiązujących biletów 
w komunikacji autobusowej zamiejscowej 

Powołanie do żyda nowej Rady Grodzkiej BBUR. 
W listopadzie r. b. zostały 

wprowadzone w całej Polsce, w 
związku z ustawą o Państwowym 
Funduszu Drogowym, bilety au-
tobusowe wzoru ustalonego przez 
M. R. P. Na terenie wojewódz-
twa lubelskiego obowiązują one 
od 22 listopada. Zarządzenie to 
ma na celo ułatwienie kontroli 
nad właścicielami przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, uchylających 
się od opłat na rzecz P. F. D. 
Za przejazd ^bez biletu przepisy 
nakładają odpowiedzialność za-
równo na przedsiębiorcę jak i na 
pasażerów, publiczność zatem, 
we własnym interesie, winna żą-
dać przy płaceniu za przejazd 
autobusem zamiejskim biletów 
ustalonego wzoru, zakupionych 
uprzednio przez przedsiębiorcę 
w Urzędzie Wojewódzkim. Na 
bilecie winna być uwidoczniona 
cena oraz nazwy początkowej i 
końcowej miejscowości tego od 
cinka drogi, którą pasażer ma 
zamiar przejechać; bilet winien 
być należycie skasowany przez 
przedziurawienie daty wyjazdu i 
kolejności kursu w tym dniu. 
Na kasowanie biletu winni pasa-
żerowie zwrócić baczną uwagę, 
bilet bowiem nieskasowany lub 
ile skasowany, organa kontrolu-
jące uznają za nieważny. Należy 
przytem jeszcze źąd«ć aby ob-
sługa autobusu wydawała bilety 

wprost z posiadanych bloczków, 
gdyż bilet wydany pojedyńczo 
(np. wyjęty z kieszeni lub z torby) 
może okazać się niewłaściwym, 
lub zgoła fałszywym. Biletów nie 
można nikomu oddawać, a oka-
zywać tylko upoważnionym kon-
trolerom państwowym. 

Przypuszczać należy, że pu-
bliczność doceni usiłowania władz 
w dziedzinie stosunków w ko-
munikacji autobusowej i przez 
wymaganie właściwych biletów, 
stając się zbiorowym kontrolerem 
przyczyni się do rozwiązania tak 
trudnego dziś problemu sfinan-
sowania budowy i konserwacji 
dróg. 

W końcu jeszcze raz należy 
pamiętać, że za przejazd bez bi-
letu lub za biletem niewłaściwym 
wzgl. fałszywym karany będzie 
i przedsiębiorca i pasażer. W 
związku z powyższem we wśzyst* 
kich autobusach winna być wy-
wieszona taryfa i odpowiednie 
pouczenie, na co również należy 
zwracać uwagę. 

O wszelkich nadużyciach w tej 
dziedzinie winna publiczność za-
wiadamiać najbliższe posterunki 
Policji Państwowej, ewentualnie 
Oddział Drogowy Urzędu Woje-
wódzkiego*-Dyrekcji Rob<M Pu-
blicznych podając rodzaj i do-
wody nadużyć, numer autobusu, 
datę i nazwisko oraz adres świadka 

Zbiórka odzieży i obuwia 
dla bezrobotnych 

Komitet Miejski Pomocy dla 
Bezrobotnych organizuje zbiórkę 
po domach starej bielizny obu-
wia i odzieży, począwszy od 
12/XII b. r. W tym celu będzie 
jeździł samochód miejajci po uli-
cach Lublina. Kwestarze pukać 
będą do drzwi domów ludzi 
miłosiernych. 

Zwracamy się z uprzejmą 
prośbą do serc ludzkich, aby 
kwestarzy nie odprawiano z 

próżnemi rękoma, boć przecież 
w każdym domu znajdzie się 
zużyła bielizna, zniszczone obu-
wie, wytarta bluza. Dla bied-
nych, będą to szaty godowe. 

Prosimy o przygotowanie za-
winiątek i paczek. 

Lublin podzielony zostanie na 
dzielnice. O zbiórce w danej 
dzielnicy będą osobne komuni-
katy. 

Pierwsze ofiary ślizgawicy 
Jeszcze się zima nie zaczęła 

na dobre, a już na ulicach Lu 
blina, spotyka przechodniów sze-
reg nieszczęść w postaci nie-
szczęśliwych wypadków spowo-
dowanych niedbalstwem dozor-
ców, którzy lekceważąc sobie 
przepisy—nie posypują chodni-
ków piaskiem przed domami. 
Poniżej podajemy nazwiska pier-
wszych ofiar tegorocznej zimy. 

Na ulicy Ruskiej poślizgnęła 
się i upadła, doznając złamania 
prawej ręki 65 letnia Haja Ku-

se rbrener— Kalino* szczyzna 35. 
Na ulicy Lubartowskiej pośli-

zgnął się 18 letoi Josek Cukier-
man—Lubartowska 10, chłopiec 
uderzył tak silnie głową o cho-
dnik, że stracił przytomność. 

Na ul. Niskiej upadła i b. do-
tkliwie się potłukła 70 letnia Pa-
ulina Kozacka — Niska 2. 

Wszystkim poszkodowanym, 
pierwszej pomocy udzieliło Po-
gotowie Ratunkowe. Zwracamy 
uwagę na konieczność posypy-
wania piaskiem chodników. 

W ubiegłą niedzielę w lokalu 
Sekretarjatu Komitetu Miejskie-
go odbyło się inauguracyjne ze-
branie Rady Grodzkiej B.B.W.R. 
w Lublinie pod przewodnictwem 
Prezesa Lub. Grupy Regionalnej 
Posłów i Senatorów prof. Sena-
tora Ebrenkreotza, który do pre-
zydjum zaprosił p. dr. Modrzew-
skiego i p. dr. Moroza, a na se-
kretarza p. mgr. T. Pliszczyń-
skiego. 

Po powitaniu członków Rady 
Grodzkiej, sen. Ehrenkreutz w 
dłuiszem przemówieniu omówił 
zasady i cele Rady Grodzkiej w 
działalności BBWR. na terenie 
miasta, poczem zebrani dokonali 
na wniosek przewodniczącego 
wyboru Prezydjum Rady Grodz-
kiej w składzie: p. dr. Modrzew-
ski, dr. Moroz, mec. Czesław 
Pliszczyński, mgr. Ptasiński i 
mgr. Fr. Krzysztoń. 

Sprawozdanie z dotychczaso-
wej działalności sekretarjatu Ra-
dy Grodzkiej złożył kierownik 
sekretarjatu mgr. Krzysztoń. W 
ożywionej dyskusji w sprawach 
organizacyjnych zabierali głos: 
dr. Biernacki, posłanka Jarosze-
wiczowa, dyr. Przesmycki, p. 
Rzepecka, p. Kosior i inni. W 
wyniku dyskusji powołano do 
życia Sekelc dla spraw bezro-
bocia w składzie: posłanki Jaro-
szewiczowej, dr. Biernackiego, 
dyr Przesmyckiego i nacz. No-
wińskiego. Pozatem powołano 
do życia Sekcie Klubu Tovarzy-
sklegu pod przewodnictwem p. 
Rzepeckiej w składzie: red. Cze-
chowicz, dr. Freytag, p. Kosior, 
mgr. Ossowski oraz Komisję Re-
wizyjną w składzie: dyr. Prze-
smycki, dr. Biernacki I dr. Rup-
niewskl. 

Po wyczerpującem omówie-
niu spraw organizacyjnych p. 

Wychowanie 
młodego obywatela 

odezyt p. Komornicklel 
Z inicjatywy Woj. Zrzeszenia 

ZPOK oddział miejski, począwszy 
od do. 11 bm. organizuje cykl 
odczytów z|zakresu Spraw Kobie-
cych. Pierwszy odczy p. t. .Wy-
chowanie Młodego Obywatela" 
wygłosi p. Janin a Komornicka 
w piątek dn. 11 b. m. o godz. 
18 ej w świetlicy Zw, Strzelec-
ckiego, Szpitala 12. 

Nie wątpimy, że aktualny le-
mat ściągnie nietylko członkinie 
ZPOK, lecz i liczne rzesze miej-
scowej inteligencji 2 

w Lublinie 
poseł Swieżawski wygłosił b. 
interesujący referat o sytuacji 
gospodarczej Polski, w którym 
omówił działalność gospodarczą 
Rządu oraz prace ustawodawcze 
Bezpartyjnego Bloku na terenie 
Sejmu. P. poseł Swieżawski za-
kończył swój referat podkreśle-
niem obowiązku uświadamiania 
najszerszych mas społeczeństwa 
o konieczności reformy ustrojo-
wej państwa, która musi oyć 
przeprowadzona i której aktual-

ność i wagę nie mogą usunąć 
na plan dalszy żadne zagadnie-
nia ani gospodarcze ani politycz-
ne. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego zebranie zamknął p. 
dr.. Modrzewski, który przewod-
niczył Radzie Grodzkie) w dro-
giej części zebrania, dziękując 
zebranym członkom Rady za tak 
liczne przybycie i posłowi Swie-
żawskiemu za wygłoszenie tak 
interesującego referatu. 

Dp i p r z e c i w g r u ź l i c z e 
w Lublinie 

W czasie tegorocznych .Dni 
Przeciwgruźliczych" które trwać 
będą do 10 stycznia 1932 r., o-
bjeżdżać będzie teren wojewódz-
twa lubelskiego wystawa rucho-
ma przeciwgruźlicza w wagonie 
kolejowym. 

Wystawa zorganizowana zo-
stała przez Polski Związek Prze-
ciwgruźliczy wspólnie z Absty-
nencką L*gą Kolejową. Dział 
przeciwgruźliczy zaopatrzony zo-
stał w odpowiednie eksponaty 
przez Polski Związek Przeciw-
gruźliczy. Jeździć będzie prele-
gent, delegowany przez Związek, 
który będzie wygłaszać pogadan 
ki o gruźlicy z wyświetlaniem 
przezroczy. 

Pogadanki będą wygłaszane 
od rana do wseczoia. 

Wystawa będzie na stacji Lu-
blin do dnia 13 grudnia 1931 r. 
włącznie. 

Wystawa oprócz Lublina bę-
dzie jeszcze w Dęblinie, Puła-
wach, Motyczu, Lubartowie, Par-
czewie, Jaszczowie, Trawnikach, 
Rejowcu, Chełmie, Krasnymsta-
wie i Zamościu. 

Komitet .Dni Przeciwgruźli-
czych* urządza w niedzielę naj-
bliższą t. j. 13 grudnia r, b. o g. 
12 ra. 30 w południe odczyt na 
temat gruźlicy w dużej sali Rady 
Miejskiej Magistratu m. Lublina. 
Odczyt ten wygłosi p, dr. Freytaga 

Wstęp bezpłatny. 

Groźny włamywacz grasujący w Lubline 
aresztowany 

W związku z ostatnio popeł-
nionemi kradzieżami na terenie 
m. Lublina został zatrzymany 
podejrzany osobnik, który się 
podał za Antoniego Pelczarskie-
go. m-ca m. Lwowa i że przy-
był do Lublina do swojej rodzi-
ny. Drogą żmudnych wywiadów 
zdołano ustalić, źe ów osobnik 
nie jest Pelczarskim, lecz zbie-
głym kryminalistą I ostatecznie 
stwierdzono, źe nazywa się Sa-
raotyj Antoni, który zbiegł z Są-
du we Lwowie po ogłoszeniu 
wyroku, skazującego go na 2 i 
pół roku więzienia za kradzież 
biżuterji, wartości 100000 zł. 
oraz dokonanie podkopu pod 
sklep jubilera Rapsa we Lwowie. 

Samotyj przyznał się do do-
konanych kradzieży u Domiczka, 
Temkina Natana, Dr. {Bobrow-
skiej i Wierońskiej, wskazując 

jako wspólnika Pelczarskiego Zy-
gmunta, znanego recydywistę, 
zam. w Lublinie, który narazie 
zbiegł i ukrywa się. Dalsze do-
chodzenie prowadzą władze po-
licyjne. 

Zbrodnicze podpalenie 
W dn. 8 b. m. nieznany na-

razie sprawca podpaM na szkodę 
m-ców wsi Babice, pow. biłgo-
rajskiego: Chyła Konrada, stóg 
zawierający 25 kóp żyta, wartości 
625 zł., oraz na szkodę Sawy 
Aleksego stóg owsa wart. 210 
zł. Zachodzi podejrzenie, źe czy* 
nu powyższego dokonał któryś 
z sąsiadów poszkodowanych z 
zemsty. Dochodzenie prowadzi 
policja. 
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i 
nych składali ofiary na dożywia-
nie dzieci w świelrcy, [otrzymy-
wanej przez Z.P.O.K. Ofiary 
przyjmuje administracja .Ziemi 
Lubelskiej* I kancelarja Związku 
przy ul. Narutowicza 19 od godz. 
11 \ : 4 

Koncrrl « Oatarcrtyleele w 
dala I I gradala k. r. w dniu 13 
grudnia b. r. w niedzielę o godz. 
7 wieczorem w II auli Uniwersy-
tetu odbędzie aię koncert urzą-
dzony przez Bratnią Pomoc 
Slud. K U L . 

W koncercie biorą łaskawie 
odział p. Anita Romanowska-
Radzka, znakomita skrzypsczks, 
p. Hsnna Łosakiewiczówna młoda 
utalentowana śpiewaczka, która 
już zdąlyła sobie zdobyć zainte-
resowanie publiczności oraz Chór 
Akademicki pod dyrekcją prof. 
Władysława Henryka Wierzbic-
kiego. 

Zarówno osoby znskomitych 
solistek, jsk występ debiutują-
cego Chóru Akademickiego ścią-
gną zapewne liczny zespół gości. 

Bilety w cenie od I zł. do 4 
zł. do nabycia wcześniej w Brat 
niej Pomocy Stud. K.U.L.—Uni 
wersytet, tel. I I — 2 9 , g. 11—12 
I 18—19 oraz w dniu koncertu 
przy wejściu oa salę. 

Zebranie lekarzy rządowych. 
Wydział Związku Lekarzy Rzą-
dowych w P. P. niniejszem po-
wiadamia. Ze Walne Zebranie 
Delegatów Związku odbędzie się 
w Lublinie dnia 13 ewentualnie 
i 14 grudnia o godz. 9 i pół rano 
w lokalu Klubu Stowarzyazenia 
Urzędników Psństwowych (SUP.) 
ul. Staszica Nr. 6 tel. 94. Dojazd 
z dworca autobusem. 

Porządek obrad: I ) Odczytanie 
protokółu ostatniego Waloego 
Zebrania Delegatów, 2) Odczy-
tanie aprawozdanla z działalności 
Wydziału i Kasy Pogrzebowej 
Związku za okres sprswozdawczy. 
3) Odczytanie sprawozdania Ko -
misji Rewizyjnej Zwązku, 4) 
Sprawa świadectw lekarskich, 
wydawanych przez lekarzy urzę-
dowych, 5) Sprawa Kasy Pogrze-
bowej Związku Lekarzy Rządo-
wych w P. P . 6) Wniosek Od-
działu Wscbodnio-Małopolskiego 
w sprswie robót ręcznych i zręcz-
ności w szkolscb średnich. 7) 
Referat D ra Wiktora Borkow-
skiego o wytycznych zwalczania 
chorób wenerycznych I nierządu, 
8) Odczyt prof. Białkowskiego o 
starym Lublinie, 9) Wyznaczenie 
wysokości akładek członkow-
skich i podział ich pomiędzy 
Wydział i Oddziały, 10) Miejsce 
następnego Walnego Zebrania, 
11) Wybory członków Wydziału 
i K r m s j i Rewizyjnej i ich za-
stępców. Wolne wnioski człon-
ków. 

O ile Walne Zebranie nie doj-
dzie do skutku w pierwszym 
terminie, to powtórne Walne 
Z« bran e, ważne bez względu na 
ii' ść obebnych, odbędzie się 

tegoż dois i 
godzinie 10 

Olezyf n 
lek, I. j. dni 
godz. 20-ei 

w tymże lokalu o 
I pół rano. 
techników w pią 
a I I grudnia rb.f o 
w lokalu SfowMtiy» 

I laMka Kłyk 
2, zameldował 
szt. Jaj, 3 klg. 
klg. jabłek o -

przez nie-

szenu Techników woj, lobel-
skiego przy ul. S/opena Nr. 8, 
inżynier Stanisław Gliński wy-
głosi referat p. f. • Możliwości 
stosowania energji elektrycznej 
w gospodarstwie domowem, o-
raz sposoby zapobiegania wy-
padkom*; 

Rradi le i w szpitala- Jawor-
ski Jan, Staszica 16 zameldował 
o kradzieży marynarki letniej, 
wart 50 zł. ze azpitala Szarytek 
przez nieznanego sprawcę. 

Okrasy kradną. Karwacki Ka-
zimierz, S-to Duska 15, zamel-
dował o kradzieży dwóch obra-
zów, wart. 50 zł. przez niezna-
nych aprawców. 

Skradli i mieszkania. Zoń 
Kazimierz, Kołłątaja 5, zameldo-
wał o kradzieży zegarka dam-
skiego, medalika srebrnego i 
kspy z łóżka, ogólnej wartości 
85 zł. przez nieznanych spraw-
ców. ^ j K j f t ^ ł 

Ja|a, masło 
Adam Skibińsks 
o kradzieży 120 
masła oraz 161 
gólnej wartości 40 zł. 
znanych sprawców. 

Przed lwiętami. Janczak Jó-
zet, Bychawska 86, zameldował 
0 kradzieży dwóch gęsi wart. 
10 zł. zapomocą oderwania kłód-
ki od komórki przez nieznanego 
sprawcę. 

Okradli ją na dworen- Gra-
bowska 'Krystyna—Ogrodowa 8, 
zameldowała o kradzieży port-
monetki, zawierającej 35 zł. go-
tówki przez nieznanego sprawcę, 
w trakcie wyjścia meldującej z 
peronu na ulicę. 

Ofiara. Zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. dr. Władysława He-
dingera, b. wiceprezesa Okręgu 
1 b. prezesa Koła Związku Ofi-
cerów Rezerwy w Lublinie, Za-
rząd Lubelskiego Okręgu i Koła 
Z. O. R. składa do dyspozycfi 
Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym sumę zł. 50. 

nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. Jan Kowalski lat 23 za-
mieszkały przy ulicy Krętej 20 
pomagając swemu bratu przy 
wjeżdżaniu wozem pod górę, 
wskutek gwałtownego cofnięcia 
się wozu doznał złamania prawe-
go obojczyka. 

Pierwszej pomocy udzielił nie-
szczęśliwemu leksrz Pogotowia 
Ratunkowego. 

Oparsyta sobie twarz. Haja 
Gryncfaig lat 38 zamieszkała przy 
ulicy Grodzkiej 7, pracując w 
kuchni, w pewnej chwili przeno-
siła koćiołuk z gorącą wodą. 
Nagle poślizgnęła się i wylała 
sobie ukrop na twarz. Pierwszej 
pomocy nieszczęśliwej kobiecie 
udzielił lekarz Pogotowia Ratun-
kowego. 

Morderstwo na torze Kolejowym 
pod Białą PodlasKą 

Bandyta został nfcty 

W dniu 8 bm.r pomiędzy godz. 
8 a 9 lą na torze kolejowym 
Warszawa — Br/eńć n/B w odl. 
I km. od sf. kol. Biała Podlaska 
zoatał znaleziony trup Podrzuc-
kiego Józefa m c i wsi S:dorki 
pow. Bialskiego. Z powierzchow-
nych oględzin wynikało, że Pod-
rzucki został zamordowany ostrem 
narzędziem (bagnetem). W toku 

I RADJO-PROORAM 

dochodzenia ustalono, że spraw-
cą zabójstwa w celach rabunko-
wych był Ozierobłowskr Włady-
sław. który dnia 7 grudnia b. r. 
moś1b9 prze me siony do rezerwy. 
Jako strzelec 34 p.p. Oziembłow-
ski został ujęty. Sprawa przeciw-
ko ntemo prowadzona jest w try-
bie doraźnym. 


